
Rok VH. Nr. 15. Sosnowice, sobota 16 stycznia 1952 roku. Cena namern 10 groury.
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Demostracyjny wniosek opozycji sejmowej
o wotum nieufności dla rządu.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO,
WARSZAWA, 15. 1. (wł.) W dniu 24 

bm., wyjeżdża na k o n fe re n c ję  ro zb ro ­
jeniową min. Zaleski na  czele delegacji 
polskiej.

WARSZAWA, 15. 1. (wl.) Na dzi- 
łlejseem posiedzeniu sejm przystąpił 
do rozpatrzenia szeregu ustaw, wnie­
sionych do sejmu, m. iu. zmian w kodek 
sie karnym  wojskowym, w prawie lot- 
niczem i t. p.

Na przedostatnim punkcie obrad by­
ła sprawa wydania sądom postów, któ 
ra  wywołała dłuższą i nam iętną dysku
sje.

Poseł Zaremba (PPS.) wypowiedział 
się przeciwko wydaniu sądowi posła 
Ciołkosza, szerm ując przy leni całym  
arsenałem  demagogicznych uwag pod 
adresem rządu.

Następny mówca, pos. S troński (kl. 
nar.), w dwuck wypadkach przeciwny 
był wydaniu posła Ciołkosza.

W rezultacie w głosowaniu izba po­
stanowiła wydać posłów: Tkaezowa, Da 
Heskiego i Buczyńskiego (komuniści), 
red. M. Dąbrowskiego, posła Ciołkosza 
i pos. Kleszczyńskiego (BB.), który ma 
oprawę z oskarżenia prywatnego na tle 
gajścia z p. Niedziałkowskim.

Z kolei, po te j gorącej dyskusji, sejm 
przystąpił do pierwszego i drugiego czy 
tan ia  ustaw adm inistracyjnych

Niezwykłą sensację i poruszenie wy 
.wołał wniosek, podpisany przez wszyst­
kie kluby opozycyjne, prócz żydów i 
Ukraińców, o co tum nieufności dła rzą­
du prem jera Prystora.

Wniosek umotywowany jest tern, że 
sprawa brzeska wniosła ferm ent wśród

KRW AW Y DRAMAT MAŁŻEŃSKI.
WARSZAWA, 15. 1. (wł.) Dziś przed 

poiudniem w mieszkaniu zajmowanem 
przez małżonków Słabowiczów przy ul. 
Leszno nr. 142, rozegrał się krwawy dra 
m at małżeński. Słabowicze od dłuższe­
go czasu żyli w niezgodzie, a sąsiedzi 
byli świadkami ciągłych aw antur i 
sprzeczek między małżonkami.

Dziś przed południem Słabowiczowa 
kilkoma wystrzałami z rewolweru w 
czasie sprzeczki zabiła swego męża. Mę- 
żobójczyni została aresztowana. Słabo­
wiczowa nam iętnie używała morfinę.

KLUB FASZYSTÓW WYSADZONY 
DYNAMITEM W POW IETRZE.

F ARYŻ, 15.1. W miejscowości Aubag- 
ne pod M arsyłją, dokonano dziś w no­
cy zamachu dynamitowego na budynek 
klubu faszystów.

Wybuch był tak  silny, że przednia 
ściana runęła. Gospodarz lokalu jest 
ciężko ranny. W okolicznych domach 
oow ylatywały szyby.

Policja zarządziła iiośeig za spraw­
cami wybuchu. U jęto dwu podejrza­
nych mężczyzn, przy których znalezio­
no ulotki antyfaszystowskie.

- o

społeczeństwa i że to społeczeństwo nie 
może mieć zaufania do rządu, k tóry  to­
leruje tego rodzaju sprawy.

Wniosek ten rozpatryw any będzie 
na nasiępnem posiedzeniu sejmu, 20 bm.

Jest to tylko demagogiczny manewr

opozycji, który niewątpliwie nie pociąg­
nie za sobą żadnych poważniejszych na­
stępstw.

Wiadomość o demonstracji opozycji 
w sejmie wywołała w Warszawie zain­
teresowanie.

Nowa katastrofa górnicza na 6. Śląsku.
DW AJ GÓRNICY ZGINĘLI, 7 ZATRUTYCH GXZXML
KATOWICE, 15. 1. Ludność niemiec­

kiego Górnego Śląska zaalarmowana 
została wczoraj wieczorem wiadomo­
ścią o nowej katastrofie, jak a  wydarzy­
ła  się na kopalni Królowa Luiza w 
Zabrzu (Hindenburg).

W skutek wybuchu gazów powstał po 
żar, który ogarnął sztolnię, gdzie znaj 
dowało się 9 osób.

Dzięki natychm iast podjętym pra­

com ratowniczym zdołano wszystkich 
wydobyć. Po odwiezieniu do szpitala 
okazało się, że z pośród uratow anych 
jeden cieśla górniczy i elektrotechnik 
nie żyją, nadzorca jest ciężko zatruty, 
6 pozostałych, wśród nich sztygar, lżej.

O tej samej mniej więcej porze na 
terenie tejże kopalni wpadł pod wagon 
kolejowy magazynier, który po prze­
wiezieniu do sip ita ła  zmarł.

Sowiety nie chcą uznać granic rumuńskich
O B ESA RA BJI MA ROZSTRZYGNĄĆ KONFERENCJA MIĘDZYNARODO­

WA.
RYGA, 15. 1. P rasa  łotewska donosi 

z Bukaresztu, że podczas rokowań ry ­
skich delegat sowiecki odrzucił projekt 
rum uński i wysunął sprawę BesarabjL 

Sowiety, według tych doniesień, 
skłonne są przekazać sprawę B esarabji 
międzynarodowej konferencji.

Przed decyzją tej konferencji Sowio 
ty  nie cheą uznać obecnych granic Ru 
munji.

W politycznych kołach rumuńskich 
stanowisko Rosji traktowane jest jako 
moment taktyczny, zmierzający do prze 
dłużenia rokowań.

Odpowiedzialni politycy twierdzą, że 
Rosja mogłaby załatwić sprawę Besara­
bji w podobny sposób, jak załatwiła 
sprawę Wileńszczyzny w rokowaniach 
i  Polską.

PRACE K O M ISJI BPDŻETOWEJ,
WARSZAWA, 15. 1. (wł.) Ko.unsją 

budżetowa zajmowała się dzisiaj budź? 
tern reform  rolnych.

W  najbliższym czasie pod obrady ko­
m isji wejdzie budżet m inislerjum  spr, 
wojskowych. Najprawdopodobniej m ar­
szałek Piłsudski nie będzie brał udzia­
łu osobiście w obradach komisji, a za­
stępować go będą generałowie: Fabrycy 
i Składkowski.

PODEJRZANA AFERA PRASOWA.
WARSZAWA, 15. 1. (wł.) Władze 

bezpieczeństwa wpadły na trop podej­
rzanej afery prasowej.

Stwierdzono mianowicie, że w stoli­
cy kursuje jak iś „biuletyn iuform acyj- 
ny“, k tóry  m a wszelkie cechy porno- 
g ra fji i jest jakby reklam ą domu scha­
dzek.

Policja prowadzi energiczne śledz­
two, które prawdopodobnie przyniesie 
sensacyjne wyniki;'

4-EJ P RZECHODNIE ZABICI PRZEZ 
POUTAU POŚPIESZNY. 

Maszynista nie wiedział o wypadku.
AMSTERDAM, 15. 1. Na lin ji Dor­

drecht — Zwijnsdreeht pociąg pośpiesz 
ny przejechał na moście pięciu przechod 
niów. Z tej liczby czterej zmarli na 
miejscu, jednego odwieziono do szpi­
tala.

Maszynista pociągu nie zauważył wy 
padku. Dopiero po przyjeździe do Dor- 
dreehtu dowiedział się z depesz o śm ier­
ci czterech osób.

Wiosnę na Pacyfiku powitają salwy armatnie.
CORAZ W YRAŻNIEJSE NASTROJE W OJENNE W ST. Z JE D N O C Z O N Y C H

NOWY JORK, 15. 1. W senacie ame. 
rykańskim, alarm y wojenne stają się 
coraz częstsze. P rasa  zupełnie wyraź, 
nie omawia możliwość konfliktu zbroj­

nego z Japonją, przyezem powołuje Bię 
na traktat waszyngtoński, przed które­
go upływem, według wszelkich przy- 
puszczeń, powinien rozegrać się ostat-

Mobilizacja sowiecka w Turkiestanie
BASMACZE WAŁCZA Z CZERWONA KAW ALERJA.

BUKARESZT, 15. 1. Organ em igra­
cji azerbejdżańskiej „Istikłał" zamie­
szcza szereg wiadomości o wzroście ru­
chu basmaezy w Turkiestanie sowiec­
kim.

W okolicach Aachabadu oddział bas- 
maczy stoczył bitwę z pułkiem kawale­
r i i  sowieckiej. Kom unikacja kolejowa

w Turkiestanie odbywa się pod ochro­
ną pociągów pancernych.

Władze sowieckie ogłosiły w Turkic 
stanie częściową mobilizację.

Grupa powstańców azerbejdżańskich 
przekroczyła granicę perską i została 
internowana przez władze perskie w 
mieście Ardabil.

g r o ź b a  LOKAUTU w  SZW ECJI.
8(1 tysięcy metalowców bez pracy. 

S T O K H O L M , 15. 1. Ferm ent w szwedz 
...im przemyśle m etalurgicznym wzra- 
ft a. Część fabryk  strajkuje , pozostałe 
mogą lada chwila przerwać pracę. 
Związek przemysłowców uprzedził 
związki robotnicze hut żelaznych i w y ­
tworni maszyn, że o ile w ciągu 24 go­
dzin me wrócą stosunki normalno, io na 
stąpi ogłoszenie lokautu. A w ted y  00 
tysięcy robotników zostałoby bez pracy.

Ścięcie 800 słupów telefonicznych
POWSTAŃCY NISZCZĄ DWORCE KOLEJOW E I  WODOCIĄGI.
LONDYN, 15.1. Na pograniczu Kasz­

m iru wzmogła się działalność „czerwo­
nych koszul". Nie jest to organizacja 
komunistyczna, gdyż kolor czerwony 
symbolizuje w Indjach miłość bliźnie­
go.

W okolicy M irpur, członkowie związ 
ku „czerwonych koszul" ścięli w ciągu 
jednej nocy 800 słupów telefonicznych. 
Jest to jak się zdaje nowa tak tyka wal­
ki z  rządem brytyjskim .

Pozatem dokonano w tejże okolicy 
szeregu napadów na dworce kolejowe 
i wodociągi stacyjne. W  wielu wypad­
kach garnizony angielskie musiały s ta ­
czać walkę z powstańcami. Gubernator 
Kaszm iru zażądał posiłków.

W Kogate, leżącem w odległości 80 
Mm. od Peszawarn, rozegrała się krw a­
wa potyczka z wojskiem angielskiem. 
Są liczni zabici i ranni, Szczegółów 
brak.

ni akt rywalizacji japońsko - amery­
kańskiej na Pacyfiku.

Na uwagę zasługuje szczegół, że mno 
żą się wydawnictwa dotyczące oceanu 
Spokojnego, wysp Hawajskich, F ilip i­
nów i Dalekiego Wschodu. P rasa  dajo 
do zrozumienia, że od 1920 roku rząd 
japoński nie czyni żadnych inwestycyj 
na wyspach Filipińskich, nie buduj8 
kolei, szos ani przedsiębiorstw przemy­
słowych. Możnaby z tego wnosić, że 
Ameryka zrezygnowała z Filipinów. 
Natomiast wyspy Hawajskie są stale 
wzmacniane, stanowią bowiem klucz do 
panowania nad oceanem Spokojnym,

Co do ustosunkowania sil zbrojnych 
na oceanie, to na każde 100 tonu japoń. 
skieh jednostek wojennych, Ameryka" 
stosownie do uchwały waszyngtońskiej, 
buduje 150. Ponieważ współczynnik za. 
ż jc ia  maszyn i zdolności bojowej po 
przepłynięciu Pacyfiku wyniesie około 
Stl procent, siły obu flot, w razie s ta r­
cia przy brzegach Filipinów, byłyby 
mniejwięeej równe.

W iększość autorów przypuszcza, że 
Japon ja  zdobędzie przewagę, gdyż dzia­
ła na wodach własnych, posiada zna­
komite porty i doki oraz mnóstwo baz 
na drobnych wysepkach, któremi Ame­
ryka nic rozporządza. Z tego powodu 
dzienniki nawołują rząd Stanów Zjedna 
czonych, aby przystąpił do wzmocnie­
nia floty na oceanio Spokojnym.



24-TA LOTERJA PAŃSTWOWA.
3 klasa. — 2 dzień.

ŻŁ 30.000 na nr. 132411.
ZŁ 2.000 n a  n r. 76398.
ZŁ 1.000 na n-ry: 73217 155882
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ALARMY NIEM IECKIE O RZEKO­
MYCH ZBROJENIACH POLSKI, RU­

M U N II I JUGOSŁAW JI.
BER LIN . 15. 1. D zisiejsza prasa ber 

lińska zamieszcza inspirow ane artyku­
ły o rzekom ych zbrojeniach F ra n c ji i 
je j sojuszników. Oczywiście głównym  
tem atem  napadu, obok F ran c ji jest 
Polska.

W edług p rasy  niem ieckiej, francu­
skie zakłady B regue tta  w ykonały  dla 
arin ji polskiej 20 olbrzym ich reflek to ­
rów o średnicy 1 m. 20 cm. Z ak łady  l e ­
vel ot dostarczyły  R um un ji 25.000 spe­
cjalnych pocisków do odpieran ia  a ta ­
ków czołowych. W  fabryce R enau lt są 
w yrabiane czołgi i kulom ioty.

Pozatem  stocznie francusk ie  m ają  
budować rów nież d la  P olsk i łodzie pod . 
wodne, torpedowce i inne jednostki bo. 
jowe. Z zakładów z S a in t Cham as są 
w ysyłane drogą m orską do P o lsk i bom­
by samolotowe. P ra sa  niem iecka dono­
si pozatem o gwałtownem  fo rtyfikow a 
ni u portów  w C herbourgu  i w  Breście, 
gdzie m iano w ybudować w ielki aero- 
drom  ze schronam i betonowemu dla a- 
eroplanów. A dm ira lic ja  francuska  
wzmocniła flotą D alekiego Y/schodu o 
jeden krążow nik i trzy  łodzie podwod­
ne.

Niem iecka k am p an ja  prasow a w tej 
sprav.de jest oczywiście jednym  z frag ­
mentów propagandow ej akcji przed 
konferencją rozbrojeniow ą i zm ierza do 
przedstaw ienia Polski jako  zarzew ia 
niepokojów w Europie.

N IEPR A W D O PO D O B N E PO G ŁO SK I 
O STA N O W ISK U  F R A N C JI W BjBEC 

LOZANNY.
LONDYN, 15. 1. P a ry sk i korespon­

dent .D a ily  T elegraphu" donosi, jako. 
by udział F ra n c ji w konferencji lozań. 
skiej był niepew ny. L aval m ia ł w yrs- 
rić się wobec m ocarstw , że F ra n c ja  ty l . 
ko w tedy wyśle delegatów  do Lozan—■ 
ny, o ile  Niem cy i W ielka B ry ta n ja  
skonkretyzują  uprzednio swe stanowi­
ska.

0 Szanowna Publiczności!
A N iniejszem  zaw iadam ia się Sza.
1  nowną Publiczność, iż w dn iu  dzi. 
v  siejszym  zostaje
t . OTW ARTA K A W IA R N IA  
0  „ZACISZE"

0 w m iejsca byłej k aw iarn i P ro ­
m ień w D ąbrow ie Górniczej p rzy  

0  ul- Sobieskiego 7. W ejście z b ram y. 
A P o lecając  się łaskaw ym  wzglą- 
V dom Szanow nej Publiczności po- 
0  zostaje z poważaniem  
^  K aw iarn ia  „ZACISZE".

CZOPKI HEMOHOłWALNE
„Varied" (z kogutkiem)

Osuwają ból, pieczenie, spędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

W edług danych głównego urzę­
du statystycznego cd r. 1919 do 1930 
włącznie wyemigrowało z Polski o- 
gółem 1.528.500 osób, powróciło do 
kraju  459.500 osób, t. j. około 30%. 
Przeszło zatem mil.)on łudzi pozo­
stało w obcych krajach. Dawniej 
.emigracja kierowała się głównie do 
krajów zamorskich, wobec jednak 
ograniczeń w tej mierze stosowa­
nych przez S tany  Zjednoczone i K a ­
nadę, a  poezęści i przez państwa 
Ameryki Południowej, wyehodźtwo 
nasze kieruje się obecnie głównie do 
F rancji i Niemiec, a potem dopiero 
do krajów  pozaeuropejskich.

Ponieważ jednak  90% emigran­
tów do Niemiec wraca do Połski, 
jasną jest rzeczą, że głównie intere­
sować nas musi rucli wychodźczy do 
Francji, gdzie rodacy nasi pozostają 
na czas dłuższy, wywołując nawet 
aktualność kw estji nadania osiad­
łym tam połakom obywatelstwa 
francuskiego.

Od r. 1919 do 1930 włącznie w y­
emigrowało do F rancji ogółem 
502.533 osoby, reem igracja stanowi 
około 13-14%, przeszło 400.000 osób 
zatem pozostało -we Francji. Naogól 
wyehodźtwo do F rancji stanowi 
32.9% całej naszej emigracji. K ato­
licy stanowią w  tej masie 60.9%, 
greeko-katołicy — 10.1%, ewange­
licy — 1-5%, prawosławni — 5.4%, 
żydzi — 9.6%- Według płci: kobiet 
m. w. 30%, mężczyzn 70%. Pod tym 
-względem emigracja do Niemiec ma 
inny charakter: tam kobiety, w 
ogromnej większości niezamężne, 
stanowią 700/°, mężczyźni 30%. Nio 
też dziwnego, że emigranci ci, w do­
datku stanowiący w 98.8% rolni­
ków, wracają przeważnie do kraju. 
Tymczasem do F rancji jadą bądź 
mężczyźni sami, bądź z  rodzinami.

Wychodźcy do F rancji znajdują 
się w niekorzystnem położeniu rów­
nież i dlatego, że większość nie ma 
określonego zawodu (53,5%), rolni­
cy stanowią 14.3%, górnicy 1.3%, 
robotnicy przemysłowa 1.4°/,0 han­
dlowcy, biuraliści, przedstawiciele 
wolnych zawodów, nauczyciele —* 
0.1%, służba domowa — 0.4% i 
członkowie rodzin — 24.6%, niewia- 
domogo zawodu — 4.3%. (Wychodź­
cy do K anady lic.zą 52.4°/0 rolników, 
do A rgentyny — 71.8%). Wychodź­
cy do F rancji, w razie bezrobocia, 
odrazu niemal sta ją  się „włóczęga­
mi", nie mając określonego zawodu. 
Nic dziwnego, że w r. 1931 zwłasz­
cza skutkiem  kryzysu, wychodźcy 
nasi we F rancji znaleźli się w cięż- 
kiem położeniu. Odrazu pierwszy 
rzut okna na niektóre liczby wymow­
nie zaświadczy, że dużo w tej m ie­
rze musiało się zmienić. W  ciągu 
pierwszych 10 miesięcy 1931 r. wy­
jechało do F rancji 26.655 osób (w 
r. 1930 w tymże czasie 77.775), do 
Niemiec — 32.258 ( 77.061), do S ta­
nów Zjednoczonych — 1.171 (6.362), 
do K anady — 1.154 (16.443). do A r­
gentyny 3.942 (12.047). Niektóre 
państw a nietyłko zam ykają granicę 
dla im igracji, ale stara ją  się wszel- 
kiemi silami pozbyć niepotrzebnych 
już, a więc „uciążliwych" cudzo­
ziemców. W  ciągu 10 mieś. 1931 r. 
powróciło z F rancji 16.921 osób (w 
r. 1930 w tymże czasie — 7.469), z 
Niemiec — 13.859 (17.270). Mniej 
wyjeżdża, więcej wraca. .,Obey przy 
bysze są niepotrzebni, gdy dla swo­
ich brak pracy. Tern się różni rok 
bieżący od poprzednich.

Rząd polski zawarł z rządem 
francuskim specjalną konwencję, 
dotyczącą naszych robotników, re­
gulującą tak samo wyehodźtwo, jak  
zatrudnienie ich i zanpwninjąeą im 
opiekę prawną, możność zrzeszania 
się, pomoc szkolną i zaspakajani© 
potrzeb religijnych. Dopóki krvzys 
nie dotknął i F rancji, nie słychać 
było o jakichkolwiek tarciach w tej 
mierzę. ,W szystko zmieniło sic z
chwilą , kiedy i wc F ranci i mezeło 
się przesilenie gosp'xlarcze. Idąc po

lin ji najmniejszego oporu, zaczęto 
obcokrajowców traktować, jak  n ie­
pożądanych przybyszów, widząc w 
nich główną niemal przyczynę bez­
robocia. T. zw. kontrola cudzoziem­
ców zaczęła wywierać presję na 
przemysłowców i fabrykantów, k tó­
rzy zmuszeni zostali do masowego 
zwalniania obcokrajowców, nie li­
cząc się przytem ani z przepisami 
powyższej konwencji, ani z zacho­
waniem elementarnych wręcz naka­
zów moralności i prawa. Zaczęto 
wyrzucać ludzi, nie znających języ­
ka, nie umiejących radzie sobie z 
obcemi przepisami i formalnościa­
mi, traktując ich jako przestępców.

W wielu np. zakładach przemy­
słowych pod presją „kontroli cudzo­
ziemców" kierownicy zaproponowali 
bez uprzedniego wymówienia obco­
krajowcom zapłatę dniówkową w 
wysokości około 13 franków' (czasa­
mi mniej, czasami trochę więcej). 
Trzeba pamiętać, że F rancja  jest je ­
dynym bodaj krajem w Europie, 
gdzie wskaźnik cen jest bardzo, wy- 
ski, o jakieś 30—40°/0 wyższy od in­
nych krajów. Znaczy to, że koszt 
utrzymania, jest bardzo wysoki i za­
p ła ta  w ilości 13 fr. dziennie (około 
4 zł.) dla ludzi, obarczonych rodzi­
nami, nie mogła żadną m iarą wy­
starczyć na najskromniejsze u trzy­
manie. Nię dziwnego, że polacy na 
obcięcie im dniówki przeszło o 50% 
nie zgodzili się, wobec czego natych­
m iast ich zwolniono. Odium w sto­
sunku do polskiego robotnika zwięk

szyło się jeszcze skutkiem tego, że 
robotnicy rosjanie, prawdę wyłącz­
nie emigranci polityczni, wiedząc, 
że nie mogą wrócić do Rosji Sowiee 
ki ej i w ogóle nie mając absolutnie 
żadnego oparcia, na redukcję pracy 
się zgodzili, pomimo niesłychanie 
ciężkich warunków, w jakie ich to 
postawiło. Polakom staw ia się za­
rzut, że „demoralizują" swym opo­
rem innych.

Znaczna ilość robotników' pol­
skich we F rancji znalazła się w 
chwili obecnej bez pracy, bez p ie ­
niędzy, a często i bez jakichkolwiek 
dokumentów. Źródła francuskie li­
czą bezrobotnych polaków' we F ra n ­
cji na m. w. 20.000 osób. Ponieważ 
jednak statystyka francuska prawda 
stale podaje liczby wszystkie o ja ­
kieś 30% niżej rzeczywistych, moż­
na uważać liczbę 25.000 robotników 
polskich we Francji, pozostających 
bez pracy,.bynajm niej nie za prze­
sadną. I  to dopiero poezątek, a nie 
należy zapominać, że em igracja pol­
ska we F rancji liczy przeszło 
400.000 osóK

Dodać jeszcze należy, że frakcja 
parlam entarna socjalistów przedło­
żyła wniosek, aby liczba robotników 
obcokrajowców' we F rancji nie prze­
wyższała 10°/0 ogółu ̂  robotników, 
wrobec czego spodziewać się należy 
dalszych redukcyj.

Wychodźcy polscy liczą jedynie 
na pomoc m ateijalną i interwencję 
rządu.

Z. K.

Ziemia dla zasłużonych żołnierzy,
Gdy zastępy bolszewickie wkraczały 

w 1920 roku coraz dalej w głąb ziem poi 
skich, schwycił za, oręż żołnierz polski, 
by wypędcić najeźdźcę. Żołnicrz-oehot- 
nik niósł ojczyźnie swej w darze życie 
swe i zdrowie, broniąc całości granic 
Rzeczypospolitej. Dla tych żołnierzy, 
którzy zasłużyli się w szeregach pod -' 
ezas tych dni pamiętnych wdzięczna oj- 
ezyzna postanowiła ufundować dary w 
postaci bezpłatnych działek ziemi pań­
stwowej. W  pierwszym rzędzie obdarze­
ni zostali żołnierze - rolnicy, gdyż go­
spodarstwo rolno stanowi ich zawodowy 
warsztat pracy. Ogromne połacie kraju  
na wschodzie Polski, mało zamieszka­
ne, a posiadające żyzną ziemię, zostały  
rozdane zasłużonym synom Polski. Za 
pas ziemi jednak okazał się zbyt m ały  
dla tych wszystkich, których trzeba by­
ło obdarować. N ie wszyscy więc z zasłu­
żonych rolników - żołnierzy ziemię tę 
otrzymali. Niektórzy dostali prawo 
pierwszeństwa przy kupnie parceli, 
sprzedawanych na podstawie ustaw y o 
reformie rolnej.

Jednaką miarę musi mieć ojczyzna 
dla swych zasłużonych synów. Dlatego  
też rząd postanowił wnieść do sejmu u- 
stawę, która zezwalałaby na dalsze ob­
darowywanie ziemią tych żołnierzy za­
służonych, któiwy dotychczas jej jeszcze 
nie otrzymali. Z ezęści lasów państwo­
wych, leżących w województwach nowo­
gródzki cm, poleskiem, wileńskiem i wo 
łyńskiem, oraz w powiatach grodzień­
skim i wołkowyskim utworzony będzie 
zapas ziemi, który rozda minister spraw  
wojskowych wespół z m inistrem reform  
rolnych b. żołnierzom wojska polskie­
go. Ręzdawane będą użytki rolne i użyt 
ki leśne. Na działkach tych były  żoł­
nierz osiedli się i  aaprowadzi w miarę 
możnośei wzorowe gospodarstwo, aby 
przykładem swej pracowitości i w ypeł­
niania obowiązków względem państwa 
zachęcać do takiejże pracy ludność oko 
liczną. Przypuszczać należy, że podania 
o nadanie ziemi złożyli oddawna już 
wszyscy uprawnieni. Gdyby jednak 
ostał się który z uprawnionych do tego 
rolników, niech spieszy z podaniem do 
un edu ziemskiego. Również do otrzy­
mania ziemi bezpłatnie pod gospodar­
stwo rolne uprawnieni są żona i dzieci 
po poległych na wojnie żołnierzach.

Ci zaś żołnierze, którzy nabyli par­
cele na mocy rolnej, mogą składać po­
dania do urzędów ziem skich o darowa­
nie reszty należności. Urzędy będą w y­
dawały im  zaświadczenia do wykreśla­
nia z ksiąg hipotecznych długu, ciążą­
cego na ich działkach na re.eez pań­
stwa. W ten sposób będą oni do pewne­
go stopnia zrównani w prawach bez­
płatnego otrzymania ziemi z towarzy­
szami swenii, którzy otrzymali jnż dział 
ki. Między osadnikami wojskowym i 
znajdują się tacy, którzy otrzym ali 
dciałki z ziemią nienadającą się do u- 
żytkowania rolnego. Nowa ustawa ze­
zwala im na wystaranie się w urzędzie 
ziemskim uznania, że ich działki nie 
nadają się pod gospodarkę rolną i do 
wnoszenia podań o przydział działek in 
nychu Na koszta przenosin osadnicy bę 
dą m ogli otrzymywać easiłk i bezzwrot­
ne w  wysokości pięciuset złotych.

Działki ziemi przyznawane są razem  
z znajdującemi się na nich budynkami, 
drzewostanem itd. Jeżeli więc są osad­
nicy, którzy rozrachowali się za otrzy­
mane budynki, dnzewa itd. z urzędem  
ziemskim, powinni wnieść do tego orzę 
du podanie o skasowanie tej należno­
ści i o zwrot wpłaconych sum. Przy  
nadawaniu ziemi obowiązują pewne ter­
miny osiedlenia się i zagospodarowa­
nia działki. O terminach tych trzeba 
poinformować się, bądź w sejmiku po­
wiatowym, bądź w urzędzie ziemskim. 
Otrzymane działki nie mogą być dzie­
lone, ani sprzedawane, oddawane w 
dzierżawę lub obciążane długam i bez 
zezwolenia urzędu ziemskiego przez 25 
lat, od dnia objęcia gruntu.

Rząd wystąpił więc z projektem do­
kończenia akcji obdarowania ziem ią  
wszystkich tych, którzy spełnili ofiar­
nie swój obowiązek względem ojczyzny. 
Projekt tej ustawy ,którą bez sprzeci­
wów uchwali sejm i senat, stanie sią 
dla wielu rolników, pozbawionych wła  
snego gospodarstwa rolnego, dobrodrie j 
stwem, dzięki któremu otrzym ają zie­
mię na własność. Szczególnie w obec­
nym okresie przesilenia gospodarczego 
możność uzyskania ziemi bezpłatnie i 
pracy na niej ma doniosłe znaczenie dla  
wsi polskiej.

i, Grzegorz Zawrat-
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Z działalności izby przemysłowo - handlową
w Sosnowcu.

Posiedzenie sekcji handlowej.
Pod przewodu iołwem wiceprezesa 

izby p. Grnszczyńskiogo odbyło sio po­
siedzenie sekcji handlowej izby prze— 
m> siowo _ handlowej w Sosnowcu, przy 
licznym udziale radców sekcji. W  po­
siedzeniu wzięli udział radcowie: Adter, 
Dawidowicz, Guteusztajh, Krylossań- 
ski, Kucharski, Kwiatek, Maeltura, O- 
liner, Piotrowski, dr. Potok, TfubiaHciit, 
Saper, Salski, Tencer, U rbański i W ajn 
sztok.
Na wstępie przedstawiciele b iura izby, 

starszy referent Gadomski, referent 
Śiekaaski i radca praw ny dr. Braun, 
złożyli wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności izby za czas od poprzednie­
go zebrania sekcji. W  sprawozdania za­
komunikowano też sjiosób wykonania 
przez izbę uchwalonych na poprzednicm 
posiedzeniu wniosków. I  tak: w związ­
ku z wnioskiem radcy K w iatka w spra 
wie nowelizacji ustawy o zwalczania 
nieuczciwej konkurencji, biuro izby o. 
pracowało projekt ewoutualnej noweli, 
który będzie przekazany komisji praw 
niczej; co do wniosku tegoż radcy o 
nowelizacje, postanowień rozporządzenia 
o godzinach w  handlu, dotyczących kio­
sków i budek z wodą sodową, wyjaś­
niono, iż mniej potrzebną jest noweli­
zacja, a raczej skrupulatniejsze wyko­
nywanie obowiązujących przepisów, w 
której to sprawie biiiro izby w jcducm 
ze star os! w skutecznie interweniowało; 
wniosek radcy Gutsnsz,tajna w sprawie 
umożliwienia przesyłania tytułów egze­
kucyjnych w wykonaniu za pośrednic­
twem któregokolwiek komornika, któ­
ry  następnie obowiązany byłby prze­
słać ty tu ł właściwemu zamiejscowemu 
organowi egzekucyjnemu, został, na 
wniosek przedstawiciela izby w' komisji 
związku izb przemysłowo . handlowych, 
uchwalony przez tenże związek i u- 
wzgiędniony w opinji dla komisji ko­
dyfikacyjnej o projekcie nowej ordy­
nacji egzekucyjnej; wreszcie wniosek 
radcy Sapera w sprawie honorowania 
tutejszych klauzul egzekucyjnych przez 
sądy Górnego Śląska m a być dodatko­
wo zbadany przez biuro izby w poro­
zumieniu z wnioskodawcą.
■ W  związku z iiowyższemi sprawozda 

niami wywiązała się dyskusja, w któ­
re j radcowie Kwiatek i Tencer poru­
szyli sprawę projektu  wprowadzenia 
monopolu im portu owoców południo­
wych; radca Saper postawił, przyjęty 
przez sekcję wniosek o zajęciu przez 
izbę zasadniczego stanowiska w spra_ 
wie polityki etatystycznej, przejaw ia, 
jącej się ostatnio w formie całego sze­
regu projektów* monopoli handlowych. 
Radcowie: dr. Potok, Saper i Kwiatek 
zabierali następnie głos w sprawie przy 
jętego przez zjazd związku izb projek­
tu ustawy o wyjątkowych zasadach 
przy sporządzaniu bilansów; radca Ten 
cer interpelował wreszcie w sprawie

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę prem jcra ciekawej i 

doskonałej komedji Acharda pt. „Ta. 
cyśmy już są!..“ („Mistigri"), w której 
autor z lekkością i wdziękiem m aluje 
dzieje dwojga zakochanych artystów. 
Sztukę, opartą przez autora na pier­
wiastku erotycznym potraktował reży­
ser R. Tański z powściągliwością i sma­
kiem estetycznym. Popisowe role Neli 
i Zamora spoczywają w rękach pp. Za. 
krzyńskiej i Gołaszewskiego, dalszą ob­
sadę stanowią pp.: Kossakowska, Horo­
witz, Słupski i Tański. Efektowne de­
koracje proj. J .  Kościesza. Początek o 
godz. 8.15 wlecz. Ceny zwykłe od 1 do 
-3.60 zł. Abonament i zniżki T. P. T. waż­
no.

„Tacyśmy już są!...“ („Mistigri") —
powtórzona zostanie w niedzielę wie­
czorom o godz. 8.15, po cenach zwy- 
kłyeh.

W niedzielę, popołudniu o godz. 4_ej 
— świetna komedja T. Łopalcwskiego 
pt. „Aureleiu, nie rób tego!". Ceny po­
pularne od 80 gr. do 2.60 zł.

We wtorek, 19 bm. „Tacyśmy już 
są!“ („Mistigri"). Dochód z tego wido­
wiska przeznaczony na bezrobotnych 
prjyjowników umysłowych.

Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. 
Czechowski. W niedziele i święta kasa 
teatru  czynna od godz. 11 do 1-ej i od 
godz. 3_ej.

wysokości znowelizowanych stawek po 
datku obrotowego dla poszczególnych 
gałęzi handlu.

Następnie radca Kryłoszański wy­
głosił referat w sprawie postulatów prze 
mysłu gospodnio _ restauracyjnego. Sek 
cja, po krótkiej dyskusji, ustosunkowu 
jąc się w zasadzie przychylnie do przed 
stawionych postulatów, przekazała je 
do szczegółowego rozpatrzenia komisji 
finansowo - podatkowej.

Po referacie ref. By.szewskiego sek­
cja uznała za celowe interweniowania 
u  władz adm inistracyjnych w sprawie 
możliwie oględnego stosowania przepi­
sów o oddzieleniu lokali sklepowych od 
mieszkań.

Inż. Rzeczkowski omówił sprawę od 
czytów dla kupiectwa. Po ożywionej 
dyskusji, w której zabierali głos rr.: 
Kwiatek, Oliner, Tencer, Kucharski, 
Adler i Saper, sekcja uznała za wska_ 
zane podjęcie na nowo sekcji odczyto.

wej i wyłoniła w celu ustalenia p rogra­
mu odczytów podkomisję, do której 
wybrano rr.: Davridowicza, K ucharskie 
go, Kwiatka, Olincra, Sapera i Urbań- 
sk iego.

Radca Kwiatek poruszył następnie 
sprawę urządzenia zjazdu kupiectwa 
Zagłębia Dąbrowskiego w Ozęstocho- 

, wio; zjazd taki ma być w najbliższym 
czasie zwołany.

Na propozycję radcy Sapera, dyr. 
D ittrich zakomunikował, że radcowie iz 
by będą proszeni do udziału w akcji 
objazdowej na terenie izby.

Wiceprezes Gruszczyński złożył biu 
ru izby podziękowanie za szybkie i sku 
teezno opracowywanie wszystkich bez 
w yjątku wniosków, uchwalonych przez 
sekcję handlową, a radca Kucharski 
złożył dyrektorowi izby osobne po­
dziękowanie za skuteczną interwencję 
w sprawie aktualnych postulatów kup­
ców kolonialnych w Sosnowcu.

Gzy reuuatyzm i podagra są uleczalne?
Jak  ogólnie wiadomem jest. reu­

matyzm, podagra i pokrewne cierpie­
nia m ają za przyczynę nagromadzenie 
się kwasu moczowego w organizmie 
ludzkim. Kwas moczowy zaś stanowią 
ostre jak igiełki drobne kryształy, któ­
re sadowiąc się w mięśniach lub w in. 
uych częściach ciała wywołują często­
kroć już przy najm niejszym  ruchu 
straszliwe bóle. Szczególnie w stawach 
mogą te ostre kryształy* wywołać nie- 
bozpieczne zaburzenia, czyniąc z cho­
rego nieszczęśliwego kalekę, który drę­
czony* uporczywemi bólami stopniowo 
traci władzę w członkach. Również p. 
A. Hoeflich, Łódź, Rokicińska 25 wiele ■ 
przecierpieć musiał, zanim znalazł w ła i 
ściwą drogę do uzdrowienia. Pisze on 
nam m. in: przed czterema laty  miałem 
pierwszy napad reumatyzmu. Po górą. 
eych kąpielach poczułem początkowo 
pewną ulgę, lecz wkrótce bóle wróci­
ły  jeszcze w silniejszym stopniu i od­
tąd stale mię już dręczyły. Praw e ko­
lano opuchło silnie i zupełnie zesztyw­
niało tak, że przy wchodzeniu na scho.

Przygotowania przemysłowców 
do zniżki płac.

W  dniu 14 hm. wywieszone zo­
stało na kopalniach naszego Zagłę­
bia następującej treści ogłoszenie: 

O G Ł O S Z E N I  E.
„W dniu 5 stycznia 1932 r. rada 

zjazdu przemysłowcTÓw górniczych 
w Sosnowcu z dniem 1 lutego 1932 
wypowiedziała związkom zawodo­
wym warunki płacy ustalone w u- 
mowie zbiorowej, zawartej z terni 
związkami w dniu 10 czerwca 1931.

Ze względów formalnych wyma­
wiamy z dniem 1 lutego 1932 niuiej- 
szem wszystkim robotnikom obecnie 
obowiązujące warunki piacy ustalo­
no na podstawie wyżej wymienionej 
umowy zbiorowej z dnia 10 czerwca 
1931.“

Nie zdołaliśmy sprawdzić czy 
ogłoszenia takie zostały wywieszone 
na wszystkich kopalniach, jednak, 
sądząc z treści tegoż, jak również 
z uwagi na fakt, że jest ono jedno­
brzmiące na szeregu kopalni, wnosić

należy, że mamy w tym wypadku 
do czynienia z jednolitą akcją admi­
nistracji kopalni, należących do ra ­
d y  zjazdu przemysłowców górni­
czych.

Ponieważ, rada zjazdu od 1 lu­
tego 1932 wymówiła place robotni­
cze związkom zawodowym, przeto 
rzeczą niezrozumiałą jest dla nas, 
dlaczego niezależnie od tego wymó­
wienia, wymawia się jeszcze raz pła­
ce bezpośrednio robotnikom na ko­
palniach, a to tern więcej, że wedle 
posiadanych przez nas informacyj 
pertraktacje przemysłowców ze 
związkami zawodowemi mają się 
rozpocząć dziś, t. j. w dniu 16 b. m.

Z faktu wywieszenia przytoczo­
nego wyżej ogłoszenia wynika nie­
wątpliwie, że panowie przemysłowcy 
myślą poważnie o redukcji plac i 
należycie się do tego przygotowują.

X. —

Limuzyna z szoferem wpadła do rowy 
pod Czeladzią.

Na szosie będzińskiej., tuż przed Cze 
ladzią, wydarzył się niezwykły wypa­
dek z limuzyną, należącą do huty  „Fe­
niks" w Będzinie. Szosą z Będzina do 
Czeladzi, pędził samochód, k tóry  wpadł 
do rowu przylegającego do szosy, wy­
w racając się kołami do góry. Na miej- 
ce wypadku zbiegli się zaraz przechod­
nie, którzy ku swemu zdziwieniu zastali 
na szczęście szofera całego i zdrowego.

Obok auta w rowie leżały słup z prze 
wodom elektrycznym i takiej grubości 
dwa drzewa przydrożne, jakby kosą pod 
cięte u samej ziemi.

Wypadek nastąpił na skutek śliskie­
go stanu szosy asfaltowej. Auto, w cza 
sie zwalniania biegu, siłą pędu zostało 
miotane niemal po całej szosie, aż wresz 
oie zawadziło po kolei o dwa drzewa i 
3łup. Potłuczone auto mimo tego ruszy­
ło zpowrotem do Będzina.

Styczeń
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dy włóczyłem tę nogę. Gdy siedziałem 
przez pewien czas, nie mogłem pow­
stać z miejsca. Wówczas to wyczytałem 
w gazetach, że pewien pair we Lwowie 
uleczył się skutecznie przy pomocy To- 
gału z tych dolegliwości. Również i 
mnie te tabletki tak wspaniale pomo­
gły, że teraz chodzę jak  dawniej i nie 
odczuwam żadnych bólów, jakgdybym 
nigdy nie cierpiał na reumatyzm. Po_ 
dobnie świadczy wiele tysięcy cierpią­
cych, którzy przyjmowali Togal przy 
reumatyzmie, podagrze, rw aniu w sta­
wach, łam aniu w kościach, bólach ner­
wowych i głowy, przeziębieniach i po­
krewnych niedomaganiack. Nawet w 
chroniczny ch wypadkach osiągnięto 
przy pomocy Togalu pomyślne rezuL 
taty, ponieważ lek ten w zarodku zwal­
cza owo cierpienia. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Jeśli 
ponadto tysiące lekarzy Togal ordy­
nuje, to przecież każdy z pełnem zau­
faniem zakupić go może. We wszystk. 
aptekach.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Marcelego 
Jutro: Aleksego 
Wschód słońca: 7.39 
Zachód słońca: 4.7

RM D J O
W  A R a  Z A W A.

Sobota, 16 stycznia.
11.20. Kom. Met. 11.45. Przegląd prasy 

polskiej. 11.58. Sygnał Czasu z Warsa. 
12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10. Pora ­
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. P ły ty  gra 
mof. 15.15. Wiad. wojsk. .15.25, Przegląd 
wydawnic. perj. 15.45. Giełda pien. oraz 
kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50. P ly  
ty gramol. 16.20. Radjokronika. 10.40. 
P ły ty  gramof. 17.10. Niezwykle własnoś 
ci ciał przy bardzo niskich tem peratu­
rach. 17.35. Kącik mł. talentów*. 18.05. 
P rogram  dla dzieci. 18.30. Koncert dla 
młodzieży. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. Program  na 
dz. nast. 19.30. Wiad. sport. 19.35. P ły ty  
gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Na 
widnokręgu. 20.15. Muzyka lekka. 21.55. 
Feljeton p. t. K u lf kwiatów w Japonji.
22.10. Utwory Chopina. 22.45. Dodatek 
do Pras. Dz. Radj. 22.50. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 23.00. Muzyka tan.

K A T O  W I  C E.
Sobota, 16 stycznia.

11.45. Przegląd prasy polskiej. 1158. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Poranek 
szkl. ze Lwowa. 12.45. Koncert z płyt 
gramof. 13.10. Kom. z Warsz. 14.55. Kom. 
Poisk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. ŚI. 15.05. In ­
termezzo muz. 15.15. Tr. z Warsz. 15.45, 
Koncert z p ły t gramof. 16.20. Radjokro 
iiika z Warsz. 16.40. Skrzynka poczŁ
17.10. Tr. z Warsz. 18.50. Rozmaitości. 
19.00. Feljeton sport. .19.15. K oncert 
19.45. Tr. z W arsz. 22.55. Program  na dz. 
nast. 2.3.00. Muzyka lekka i tan.

 o -------
Z K ip ie .

(k) Przeciwko nowemu projektowi 
prawa małżeńskiego. Do biura akcji 
katolickiej w Kielcach napływ ają pro­
testy z różnych stron djecezji.

Szereg parafij nadesłał podpisy do­
słowne niem al wszystkich parafjan  do­
rosłych. Taki Skalbmierz np. nadesłał 
cały zeszyt list protestacyjnych, na 
których figuru je  5209 podpisów*, Ogro­
dzieniec — 1538, Brzeziny — 2511. Pro­
szowice — 2505, Wolbrom — 2523, Ol­
kusz —- 1375, Pilica — 1260, Piotrkowi­
ce Chm. — 1076, Słomniki — 1178, Sław­
ków — 1005, W iśliea — 1070, Chrząst 
ków — 1216, Chlina — 1113 itd.

(k) Z miejskiego komitetu PW, i 
WF. W sali rady  m iejskiej odbyło się 
drugie organizacyjne zebranio komite­
tu  PW. i W F. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele szkół średnich ora* 
przedstawiciele organizacyj współpra 
cujących z PW. i WF.

Zarząd  kom itetu ukonstytuował sie 
następująco: przewodniczący — pre­
zydent m iasta, mec. R. Cichowski, w4~ 
ceprzewodniczący — Lachnik, kom en­
dant PW. kpt. Klemens, sekr. — Ko­
złowski, skarbnik — Markiewicz, prze 
wodnicząey sekcji gosp.-adm. — Ratu- 
siński, przewód, sekcji propagandowo- 
organizaeyjnej — prof. M ajsner i prze­
wodniczący sekcji WF. — prof. Zając.

Nowowybrany zarząd zamierza 
wkrótce urządzić wielkie zawody spor­
towe ze sportów zimowych.

(k) Koncert kolcnd i pastorałek t-wa 
miłośników* sztuki w Kielcach. Zapo­
wiadany przez nas koncert kolend i 
pastorałek, urządzony przez t-wo mi­
łośników sztuki w Kielcach odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 stycznia o godz. 
8_e.i wieczorem w teatrze polskim.

Na program  koncertu złoży się ok. 
39 koleud i pastorałek. Koncert składu* 
się będzie z 3-ch części, z których I  i 
I I  część wypełnią produkcje chóru mę­
skiego i mieszanego pod batu tą  proł. 
Kam ila Słomkowskiego, zaś III-mą 
część — produkcje chóru męskiego pęd 
batutą lcs. P. Rizziego Bernardino, zna­
nego kompozytora i dyrygenta z Kra. . 
kowa.

Nie wątpimy, że społeczeństwo 
leckie pospieszy gromadnie na tak ma­
łą imprezę, by wynieść z koncertu nie­
codzienne wrażenia.

(k) Pożar. We wsi Siensko, gin. Na­
głowice, pow. jędrzejowskiego, pożar w 
zagrodzie W iśłaka Jana, zniszczył sto­
dołę wraz z inwentarzem martwym, o- 
gólno.i wartości 4028 zł. Przeprowadzo- 
nem dochodzeniem ustalono, iż )>ożar 
powstał z podpalenia, którego dopu­
ścił się n iejaki Drużyński Stanisław, 
term inator krawiecki poszkodowanego, 
przyczem do podpalenia tego przyznał 
się. Przekazano go władzom sądowym.

NIE BĄ DŹCE  LEKKOMYŚLNI Si
NIK KUPUJC1R WYROBÓW WĄTPLIWYCH !ł 

PAMIĘTAJCIE, ŻE PREZERWATYWY
„FRSHEROS”

mają już ustaloną ooinię, jalto z najlepszych 
n a : e - s r s .
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(k) Ual m askow y zw iązku oficerów 
i poftchorążych rezerw y. W  dniu  30 b.
m. w sa li te a tru  polskiego, odbędzie sio 
bat m askow y zw iązku oficerów i pod­
chorążych rezerw y. P iękne kostjurny 
nagrodzone zostaną eem iem i nagroda­
m i Bliższych in fo rm acji udziela sekre 
ta rz  kom itetu  pp.: rez. J u ł ja n  Zubo- 
krzec-ki, ul. D uża nr. tel. 525. o -------

Z Sosnowca.
Z ŻYCIA POLITYCZNEGO W  ZA­

GŁĘBIU .
W  lokalu „K uźnicy4' w Sosnowcu 

(ul. W arszaw ska 22) odbyła się konfe­
rencja oświatowa przy udziale około 40 
działaczy oświatowych z terenu  pow ia­
tu będzińskiego.

K onferencja ta, zw ołana z in ic ja ty ­
wy sekcji ku ltu ra lno  - ośw iatow ej ra_ 
dy pow. BBWR. poświęcona była za­
gadnieniom  ośw iaty pozaszkóluej na 
naszym terenie. O dpow iedn i'refera t wy 
głosi? przewodniczący sekcji, inspektor 
Lwehowiec.

Ożywiona dyskusja  w yłoniła cały 
szereg problem atów , których rea lizacją  
zajm ie się sekcja k u ltu ra ln o  - ośw iato­
wa; po dokooptow aniu całego szeregu 
oświatowców w yłoniła ona k ilka  pod. 
sekcyj, k tóre  w najbliższym  czasie przy 
s tąp ią  do pracy.

Obradom  przew odniczył poseł dr. W. 
Gosiewski, sekretarzow ał dr. M. Rzad­
kie w i ez.

------- O-------
(s) Losy I I  wzajem nego k redytu . Do

redakcji naszej z jaw ia ją  się od czasu 
do czasu w ierzyciele likw idow anego 
od la t k ilk u n astu  t l  wz. k red y tu  w 
Sosnowcu z zapytaniem , czy nie w ie­
my, kto za jm uje  się likw idacją  i czy 
plac przy  ul. W iejskiej, kupiony przez 
I I  wz. k redyt, nie został czasem sprze_ 
dany przez likw idatorów .

O ile nam  wiadomo, jedynym  likw i­
datorem  jes t obecnie p. Feliks Janson, 
k tóry  w ydzierżaw ia ten  plac i on ty l­
ko może i pow inien dać w yjaśn ien ie  co 
do s tąn u  likw idacji. Jeżeliby  p. J a n ­
son nie chciał udzielić w yjaśnień , wów 
czas należy, naszem  zdaniem , zwołać 
zebranie w ierzycieli w celu wTyboru 
przynajm niej jeszcze 2 likw idatorów , 
gdyż widocznie sam  p. Jan so n  rad y  so_ 
bie dać z likw idacją  nie po tra fi, nie 
m ając po tem u czasu. Zw racanie się 
do władz p rokura to rsk ich , ja k  to  pro­
ponuje jeden z w ierzycieli w liście do 
redakcji, uw ażam y za przedwczesne.

(s) W ielki ba l karnaw ałow y. S ta ra , 
niorn k lubu młodzieży polskiej im. m ar 
szalka J . P iłsudskiego  na  Pogoni 
dziś odbędzie się bal karnaw ałow y w 
pięknie udekorow anej sa li angielskiej 
w Sosnowcu, przy  ul. W arszaw skiej 22 
I  p. Początek o godz 8-ej wieczorem. W  
program ie wiele m iłych  a trak cy j. S tro ­
je skrom ne. B ufet i cuk iern ia  na m iej­
scu.

(s) Oo kom u uk rad li. Z kom órki Ste­
fana G rabowskiego (N arutow icza 1) 
skradziono 10 ku r, w art. 70 zł.

—  P . A bram  L ew ensztajn  (D ekierta 
18) pozostaw ił na chw ilę w k o ry ta rzu  
swego stalow ego ru m ak a  i po powrocie, 
ku swemu przerażen iu  skonstatow ał, że 
row er zn iknął beż śladu. P o lic ja  szuka.

Województwo kieleckie liczy 2.985.688
mieszkańców

I POD WZGLĘDEM ZALUDNIENIA JEST DRUGIEM Z KOLEI 
WOJEWÓDZTWEM W RZPLITEJ.

Według danych drugiego pow­
szechnego spisu ludności, ludność 
Polski w latach 1921 — 1931 wzro­
sła o 18,9 proc. z 26,858 milj. na 
31.927 milj., nie licząc wojska sko 
szarowanego.

Z większych miast polskich, po­
siadających ponad 100.000 mieszkań­
ców największy wzrost procentowy 
ludności wykazują: Wilno — o 52,8 
proc., Bydgoszcz o 34,1 proc., Łódź 
— 33,9 proc., i Częstochowa — 32,4 
proc., przycżem w. r. 1921 mieliśmy 
w Polsce miast o ludności ponad 100 
tys.—sześć, obecnie mamy 10. Sa to: 

Warszawa 1.178.211
Łódź . 605.287
Lwów 316.177
Poznań 246.574
Kraków 221.260
Wilno 197.049
Katowice 127.841
Częstochowa 117.692
Bydgoszcz 117.529
Lublin 112.522
Sosnowiec 110.530
Poszczególne województwa poza 

stolicą, mają obecnie ludność nastę­
pującą:
województwo wzrost
warszawskie 2.532.528 19,7 pr.

łódzkie
kieleckie
lubelskie
białostockie
wileńskie
nowogródzkie
poleskie
wołyńskie
poznańskie
pomorskie
śląskie
krakowskie
lwowskie

2.632.434 16,9 „
2.935.086 15,8 „
2.468.391 18,3 „
1.640.394 26.7 „
1.272.851 26;9 „
1.054.846 30,1 „

747.427 516 „
2.081.501 32,6 „
2.112.871 7,4 „
1.086.114 16,1 „
1.298.851 15,5 „
2.297.027 15,3,, 
3.127.138 12,1 „

stanisławowskie 1.475.954 16,9 „ 
tarnopolskie 1.599.574 11,5 „

Jak wynika z powyższych da­
nych, województwo kieleckie, pod 
względem liczby mieszkańców, stoi 
na drągiem miejscu, z pośród wszyst 
kich województw, a jest najliczeb- 
niejszem województwem z woje­
wództw, położonych na terenie byłej 
Kongresówki.

Również w województwie kielee- 
kiem mamy dwa miasta, liczące po­
nad sto tysięcy ludności, a mianowi­
cie: Częstochowa, która liczy 117.692 
mieszkańców i jest pod względem li 
czebnośei 8 z kolei miastem w Polsce 
oraz Sosnowiec z 110.530 mieszkań­
cami i 11 z rzędu miastem w Polsce.

Kurs służby sanitarnej i pomoc lekarska
w związku strzeleckim pow. będzińskiego

A kcja lekarska  je s t niezbędną d la  
całkowitego uspraw nienia  p rac  p. w. i 
w. f. W ypływ a to  przedew szystkiem  
z bezwzględnej konieczności zapewnie­
n ia  bezpieczeństwa zdrow ia członkom 
w czasie ćwicceń i zawodów, a  następ ­
nie podniesienie stanu  h ig jen y  w od­
działach. W  związku z tein władze po­
w iatow e zw róciły się do dr. B olesław a 
Braniekiego,'' k tó ry  też łaskaw ie objął 
dział ten na teren ie  oddziałów pow iatu  
będzińskiego.

Oprócz opieki lekarsk ie j w czasie 
ćwiczeń i zawodów, zostanie urucho­
m iony w Sosnowen 3-dniowy ku rs  służ­
by  san ita rn e j, w cełn zorganizow ania 
punktów  san itarnych  w podległych 
kom panjacli, w zględnie oddziałach.

K u rs  powyższy, pod kierow nictw em  
dr. B raniekiego, rozpocznie się w dniu 
31-go b; m. i będzie trw a ł do 2-go lu ­
tego r. b. U czestnicy po jednym  z każ­
dego oddziału, o trzym ają  całodzienne 
wyżywienie i pomieszczenie. Po ukoń-

Mąż za miljony
POWtESĆ

— Ponieważ na samym już wstę 
pie — myślał — doznaję przeszko­
dy, szaleństwem by więc było dal­
sze upieranie się. Po co ja się mie­
szam do tej sprawy? Nie znam tej 
kobiety, a mogę tylko ściągnąć na 
swą głowę dużo kłopotu. Co mnie 
kusi kłaść palce między drzwi?... 
A jednak chciałbym wiedzieć szcze­
góły tej sprawy... Dowiem się o nich 
z dzienników.

XXIX.
Dopiero po trzech tygodniach od 

wejścia Magdaleny do szpitala, stan 
jej poprawił się o tyle, iż lekarze 
JMjgli być spokojnymi o jej życie.

Pomimo podejrzenia o zbrodnię 
otaczano ją życzliwością i sympatją; 
z niecierpliwością wyczekiwano po­
wrotu do przytomności, wierzono 
bowiem w jej niewinność.

Nareszcie pewnego wieczoru do­
zorująca ją kobieta spostrzegła lek­
kie poruszenie. Po kilku m in u tach  
Magdalena otworzyła oczy i uniosła 
się cokolwiek na posłaniu. Wynędz­
niała. Wada jak płótno, porbim a 
była do trupa powstającego z gro­

bu. Potoczyła wzrokiem naokoło 
siebie i patrzała zdziwiona, jak gdy­
by chciała zdać sobie sprawę z ota­
czających ją przedmiotów. Widocz- 
nem było, iż pamięć jej pracuje z 
wysiłkiem. Po kilku chwilach prze­
ciągnęła dłopią po czole i oczach i 
głosem słabym zapytała:

— Gdzie ja jestem?
Dozorezyni powstała, nachyliła 

się nad nią i rzekła:
— Jesteś w szpitalu, moje dziec­

ko.
— W szpitalu?... — powtórzyła 

Magdalena z przestrachem.
— Tak...
— I dlaczegóż to?
— Bo byłaś bardzo chora...
— Od Jak dawna?
— Prawie przez cały miesiąc, 

moje dziecko, byłaś między życiem 
i śmiercią.

— W jakimże ja szpitalu je­
stem?

— W szpitalu Lariboissiere.
— Nie, to nie może być... ja po­

winnam być w przytułku dla...
Poczem nagle głosem silnym za­

pytała :
— Moje dziecko!... gdzie jest 

moje dziecko? Dlaczego niema go 
przy mnie?

-— Twoje dziecko — odrabia do 
zorezyn; zdziwiona—przecież wiesz, 
że zmarło.

ezonyrn ku rsie  w szystkie p u n k ty  san i­
ta rn e  zostaną zaopatrzone w odpowied­
n ie apteczki.

W szyscy członkowie — bezrobotni 
z te renu  Sosnowca, k tó rzy  n ie  korzy­
s ta ją  z pomocy lekarsk ie j kasy  cho­
rych, lub .innych in sty tu ey j, w razie 
choroby i rodziny, będącej na  ich u trzy  
m aniu , będą m ogli o trzym ać pomoc 
lekarską  za pośrednictw em  władz po­
w iatow ych zw iązku strzeleckiego.

Celem zew idencjonow ania i  otrey- 
m an ia  odpowiednich in fo rm acy j, na le­
ży zgłosić się w najbliższych dniach do 
lokalu  zarządu i kom endy pow iatu  przy 
u lisy  D ęblińskiej 13 ( I I I  p iętro) m iędzy 
godz. 18.30 a 20-tą.

S. A bratańsk i.

REKLAMA 
JRST DŹWIGNIĄ HANDLU?

— Zmarło! — zawołała przera­
żona. — Moje dziecko zmarło?

— Przecież to nie ty je zabiłaś? 
czyż nieprawda?

Młoda kobieta rzuciła się na łóż­
ku i spojrzała wzrokiem obłąkanym.

— Zabiłam! zabiłam moje dziec­
ko! Ja! ja,!... Ach, czemuż nie umar­
łam!...

— Więc cóż się z niem stało? 
Nie znaleziono go.

— Nie znaleziono...
— I  pomimo wszelkich poszuki­

wań, nie można go było odszukać 
ani żywego ani martwego,

Magdalena ujęła w dłonie głowę, 
ściskając skronie, jak gdyby chcia­
ła Ayycisnąć z nich myśl jaką, po­
czem nagle rzekła:

— Ach, rozumiem... przypomi­
nam sobie... on był wtedy... chciał 
mię zadusić,.. Jeżeli żyję jeszcze to 
tylko dlatego, iż myślał, że mu się 
udało... Ten potwór potrzebował 
śmierci mojej... śmierci mojej i dziec 
ka, które ukradł, by je zamordo­
wać!... Ach, zbrodniarz!... zabójca 
kobiet!... morderca dzieci!...

Poruszona strasznym gniewem i 
oburzeniem, Magdalena na chwilę 
prawie powstała na łóżku, lecz na­
gie jak bezwładna masa. padła na 
poduszki, z trudnością oddychając.

Nadzori-zyni skłoniła jej skronie 
oclom i w usta wlała łvżke łeknr-

MG-DY N IE  JE S T  ZAPÓŻNO p a , 
m iętae o swem zdrowiu, tem  bardziej, 
jeżeli już  cierpisz na chorobę nerek, pę­
cherza, w ątroby, kam ieni żółciowych, 
zlej p rzem iany  m a ie rji, na  bóle a rtre„  
tyczne czy podagryczne, wzdęcie br/ji_  
cha, odbijanie się lub  skłonność do obi 
strukcji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie 
za _ późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„D iurol“ Gąseckiego (z kogutkiem ), k tó  
re  zapobiegają nagrom adzeniu się w; 
u s tro ju  kwasu moczowego i  innych  
szkodliwych d ia  zdrow ia subs tan cyj, 
zatruw ających  organizm . W szelkie bó­
le ustąp ią , gdy  w ytrw ale  używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odw ar z 
tych  ziół je s t sm aczny, zupełnie n ie­
szkodliw y i pow inien bym p ity  sta łą  
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu­
dełko o ryg inalnych  ziół „D iurol“, a gdy; 
przekonasz się o dodatn ich  skutkach  ich 
dzia łan ia  zalecać je  będziesz i sw ym  
znajom ym . — Sposób użycia na  opa­
kowaniu. — O ryg inalne  zio ła „D iurol“ 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sp rzedają  ap ­
teki i sk łady apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.

(s) W ielka zabaw a taneczna. Dziś od_ 
będzie się w ielka zabaw a taneczna, u - 
rządzona s ta ran iem  sam orządu szkol­
nego przy państw ow om  sem inarjum  n a  
uczy cielskiem  m ęskiem  w Sosnowcu.
W ielka sa la  g im nastyczna p ięknie  ude­
korow ana i doborowa o rk iestra , zapew­
n ia ją  m iłe spędzenie czasu. B ufe t i cu ­
k ie rn ia  na m iejscu. Początek zabaw y 
o godz. 8 wieez. W stęp d la  panów  2 zł., 
d la pań  1.50 zł. Dochód przeznacza się 
na  budowę dom u wypoczynkowego w. 
Chabówce.  o-------

7j  Będzina.
(b) O płatek  u podoficerów rezerw y.

Z arząd  zw iązku podoficerów  rezerw y w. 
Będzinie, ju tro , j. w niedzielę o godz. 
4-ej popoludnu, w lokalu  w łasnym , 
przy ul. M odrzejowskiej, hale targow e 
I-sze p iętro , u rządza d la  swyeh człon­
ków, sym patyków  i  ich rodzin „ tradyey j 
ny opłatek". W ejście ty lko  za okaza­
niem  zaproszenia. Osoby będące czlon- 
kam  koła, k tóre z jakickkolwrek bądź 
przyczyn dotychczas zaproszeń jeszcze 
nie o trzym ały , zechcą zgłosić się po nie 
do prezesa koła J . P rażaka , K ołłątaja: 
28. P o  op ła tku  odbędzie się koleżeńska' 
zabawa.

(b) K radzieże. C hiłi A jzenberg, zam. 
przy ul. 1-go m aja  40 skradziouo oneg- 
dajszej noey w ywieszony do przewie,, 
trzen ia  żakiet i suknię dam ską, w arto ­
ści 100 zł.

Tej sam ej nocy złodzieje dostali się 
do kom órki F r. Zabrow skiego, kierow ­
nika szkołj'' powszechnej w Będzinie, 
skąd sk rad li 14 k u r  i  koguta, w artości 
60 zl.

O negdaj z poczekalni kopaln i „ Jo ­
wisz" w W ojkow icach K om ornych sk ra  
dziono row er, w artości 150 zł. Rower 
by ł w łasnością F r. O pary, zam. w K a , 
m ycach, gm. Bobrow niki.

Z Czeladzi,
(e) Baczność strażacy . W  niedzielę 

o godz. 2 popoł., w rem izie s trażack ie j 
odbędzie się zebranie czynnych człon­
ków ochotniczej s traży  ogniow ej w Cze 
ładzi. S p raw y  b. ważne.

stwa, które lekarz w przewidywa­
niu przesilenia zaordynował zawcza 
su. Oczy chorej powoli się otwo­
rzyły i nerwowe kurcze szczęk u- 
stały. Współcześnie i pamięć zaczę­
ła powracać. Przypomniała sobie 
wszystkie szczegóły wypadku w po­
koju przy ulicy Ernestyny od czasu 
przybycia Juljusza, aż do chwili, w 
której chciał ją udusić poduszką. 
Nieszczęśliwa kobieta, przywodząc 
na pamięć straszny dramat, którego 
stała się ofiarą, drżała z przeraże­
nia. Słowa nadzorezyni: „Przecież 
wiesz, że twoje dziecko zmarło", wy- 
woły wały zimny pot na jej czoło. 
Nie pojmowała jednak jeszcze sy­
tuacji, w jakiej postawioną została 
przez zniknięcie dziecka. Chciała 
dowiedzieć się o ezem jeszcze nie 
wiedziała, a mianowicie, co stało 
się gdy utraciła przytomność,

-— Powiedziała pani — rzekła 
zwracając się do dozorezyni — ża 
znajduję się w szpitalu Lariboisiera- 
wszak tak?

— Tak, moje dziecko.
— I  podolmo już od kilku tyj\

godni?
— Tak.
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Zawiercie poruszone zostało ostat­
nio niesłychaną zbrodnią, popełnioną z 
„emsty przez lokatora domu .przy ul. 
Piaskowej 78, Antoniego Iióksa, na 
iWym sublokatorze Franciszku Anto­
niku.

Antonik: byt h igien istą  i nie mogąe 
pogodzić się  « warunkami zdrowotne- 
mi, panującemi w zajmowanym przez 
niego lokalu, sprowadził komisje sani­
tarną, ściągnął tein .jednak na swą g ło  
we nieprzejednany gniew gospodarza.

Leks, człowiek z natury zły i popę- 
itiwy, znany zresztą z m ściwego cha- 
akteru, szuka! okazji, by, — jak zwie- 

jcał się sąsiadom — pozbyć sie sw ą o 
mblokatora raz na zawsze.

Skoro jednak okazja nie nadarzała 
de. Leks sxm»wokowiał Antonika i w  
ptasie awantury strzelił do niego kilka- 
trotnie z  rewolweru.

Ciężko rannego sublokatora przewie

zioń o do szpitala, niebezpiecznego zaś 
gospodarza izolowano oa kratkami.

Wczoraj sąd okręgowy wymierzył 
mu rok więzienia z pozbawieniem praw. 
Wyrok przy jęty  został na sali z widocz 
nem zadowoleniem.

W  W ielkiej wsi w pow. olkuskim, ro 
zegrała się krwawa tragedja na tle nie 
porozumień rodzinnych u niejakich Ku  
cielów.

Powodem tragicznie zakończonych 
niesnasek, była jak zwykle teściowa,

Parowóz strzaskał wóz na przejeździć 
pod Ząbkowicami.

Ma przejeździe kolejowym obok Po- 
gorifi pod Ząbkowicami, wydarzył się  
onegftaj nieszczęśliwy wypadek.

Mianowicie na przejeżdżający wóz, 
powożony przez Józefa Ziębę z Przy­
rowa, pow. częstochowskiego, najechał 
parowóz zdążający z Ząbkowic do

Grodźca.
Wóz został doszczętnie rozbity, ja­

dący zaś w nim Zięba doznał ogólnych  
potłuczeń. Koń ocalał. Zięba po udzie, 
leniu pomocy lekarskiej udał się o włas 
nych siłach do domu.

2 komitetu pomocy bezrobotnym i biednym
na Piaskach.

(e) Akademja ku czci powstania Sty  
pniowego na Piaskach. Staraniem gro 
na młodzieży E. I. O. U . ma Piaskach, 
dziś o godz. 18-tej dla (M ątwy i w n ie ­
dzielę o godz. 19-tej dla starszych, urzą­
dzona zostanie akademja dla uczczenia 
rocznicy powstaniu Styczniowego.

Na program  złożą się: referat P. H. 
Mroczka, chór pod Meruńkiem p. Micha 
ta 3zow ki, duet skrgypeowy w w yk pp. 
W. Fijałkowskiego i L. Dorabiały, de-

W grudniu uh. r. prowadził komitet 
pomocy bezrobotnym i biednym na 
Piaskach akcję pomocy, obejmując nią 
240 osób dorosłych i 182 dzieci.

Pomocy udzielano bezrobotnym pra­
cownikom fAycznym i umysłowym (4 
rodziny), zarejestrowanym w P U .P .P . 
i miejscowym biednym, nie mającym  
żadnych środków utrzymania. Komi­
tet rozdzielał żywność, w  postaci bo­

ki am acjrpp. K orzyń sk a  i  P iaf ek,śpie w nów żywnościowych, realizowanych
solo p. Adela Fisziówna i p. P iotr Pła- bardzo sprawnie przez miejscową spol-
tek Na zakończenie zespól amatorski dzielm ę spozywcow „Zgoda . Pozwoii-

  ' ’ ło  to komitetowi oszczędzić wszelkich
kosztów administracyjnych, z wyjąt­
kiem  wydatku na druk kart chlebowych 
Racja miesięcena dla jednej osoby do­
rosłej wynosiła; 2 kg. mąki pszennej, 3 
kg. kaszy jęczmiennej, 2 kg. fasoli, 1 
kg. słoniny, pół kg. cukru, pół kg. myd­
ła i  */, kg. soli. Dzieci otrzym ywały pół 
obliczonej w ten sposób racji. Prócz te­
go zarówno dorośli ju k  i  dzieci otrzy­
m ywały po xjs  kg, chicha dziennie i  po 
pół kg. słodkiej strucli w okresie świą­
tecznym.

Koszt akcji żywnościowej w grud­
niu, pokryty całkowicie z funduszów  
własnych komitetu i  wyniósł zł. 2.54335 

Z preydziału centralnego komitetu 
dla spraw bezrobocia otrzymano 214 
i  pół kerey kartofli, które rozdzielono 
m iędzy 188 rodzin i samotnych oraz 107 
ą węgla, który rozdzielono między 75 
rodzin i  30 samotnych.

Równolegle prowadził swoją akcję

odegra sztuczkę: „Gdzie odwaga^ ii m ę­
stwo, tam Bóg daje zwycięstwo**.

(cl Konkurencją rzeźników w Czela­
dzi. Żywe poruszenie wśród ludności w  
Czeladzi wywołał fakt nagłej i  znacz 
nej obniżki cen słoniny, kiełbasy i mię­
sa wołowego przez samych rzeźników. 
Na muraeh i w oknach pojaw iły się 
wczoraj nowe cenniki: słonina i kiełba­
sa 160 (przedtem 2.20 zł.), mięso wało­
we S0 gr., na pieczeń 1 zł. za  kg.

W sklepach panuje ożywiony ruch. 
Ezeźnicy noszą się z zamiarem dalszej 
obniżki cen.

 o-------
Z Dąbremy.

(di Posiedzenie rady miejskiej. Dn.
.’3, tj. we wtorek o godz. 7.30 wiecz. od- 
jedzie się posiedzenie rady miejskiej, 
z następującym porządkiem obrad: 
uchwalanie statutu o podatku od kopal­
ni węgla na rzeez m iasta Dąbrowy na 
rok budżetowy 1932-33; uchwalenie sta­
tutu o specjalnych opłatach drogowych 
aa rzeez gminy m iasta Dąbrowy na rok 
budżetowy 1932.33; upoważnienie zarzą 
du miejskiego do zawarcia umowy z 
dyrekcją kolei w Warszawie w spra­
wie wydzierżawiania części terenu -po 
o. stacji dęblińskiej na postój dorożek; 
podanie towarzystwa przyjaciół teatru 
w Sosnowcu o zakupienie przedstawień; 
rozpatrzenie podań płatników o zwoi. 
nie nie ich od podatków miejskich; u- 
mcrzenle podatków m iejskich za lata 
ubiegłe nu sumę zł. 7192.6T: składanie 
dc prezyajum wniosków i  interpelacyj 
przez pp. radnych.

Posiedzenie rady m iejskiej w spra­
wie uchwalenia budżetu m iasta na rok 
1832-33 odbędzie się dnia 23 stycznia o 
godz, 7.30 wiecz.

(d) Dokąd dziś pójdziemy na bal?
Przypominamy, że dziś w salach resur­
sy odbędzie się trzeci tradycyjny bal 
mieszczański, urządzony staraniem; 
zjednoczenia mieszczańskiego. Rok roca 
rue bale mieszczańskie cieszą się nieby  
wałem powodzeniem, należy więc przy­
puszczać, że i w tym roku będzie na  
hala rojno i  gwarno.

W programie wiele m iłych niespo­
dzianek. Stroje skromne.

Pięćdziesiąt ptrocent czystego zysku 
przeznaczono na bezrobotnych.

(d) Kradzież mięsa e jatki. Wczoraj
3w °? -y  ?a g r a n e g o  kluczauostali się złouziejo do jatki z mięsem  
Hersza Goldbrmna, ul. Legjonów 105, 
skąd skradli około 200 kg. mięsa, łącz­
nej wartości 315 zł.

 o — ■—

Z Zawiercia.
(z) Repertuar kin. K ino Arlekin (daw 

niej Uciecha): „U progu gilotyny**.
(z) Żywnościowa akcja doraźna. 

Wczoraj rozpoczęto roznoszenie kwitów  
żywnościowych dla bezrobotnych ko­
rzystających z akcji doraźnej, zareje­
strowanych w czasie poprzedniej reje­
stra cji Zutcj estrowani w uh. środę o- 
wr*vui»ją kw ity w ©r-zyszłym .ty^Bdsstiu.

komitet dożywiania dzieci na P ias­
kach. Komitet ten dożywiał 127 dzieci 
w szkołach i ochronce. Wydano 1844 
śniadań, składających się z x/« litra  
gorącego mleka i 1 bułki 108-gramowej. 
Prócz tego wspomagano z funduszów  
komitetu cztery ubogie rodziny, którym  
wydano w okresie sprawozdawczym 75 
i trzy czwarte 1. mleka, 68 kg. chicha i 
31 szt, bułek. W  dn. 6 grudnia rozdzielo­
no między dzieci w przedszkolu 240 szt. 
„mikołajków** z piernika. Komitet akcji 
dożywiania dzieci wydatkował w grud 
niu na akcję żywnościową zł. 418,62. Ce 
lein zaopatrzenia najuboższej dziatwy 
w najkonieczniejszą odzież na zimę, za­
kupiono i rozdzielono 14 szt. płasuezy- 
ków, 21 garniturów ubrań i 46 par buci­
ków, wydatkując na ten cel zł. 1441.

Komitet pomocy bezrobotnym i bied 
nym oraz komitet akcji dożywiania dzle 
ci na Piaskach, składają najserdecz­
niejsze podziękowanie dyrekcji towarzy 
stwą „Czeladź**, jak również pp. urzęd­
nikom i robotnikom tegoż towarzystwa 
za ich ofiarne stanowisko, które umożli 
w iło zrealizowanie cadań komitetów. 
Podnieść należy godny naśladowania 
czyn pp. urzędników t-wa „Czeladź'*, 
którzy zrezygnowali yr ubiegłym  roku 
z urządzenia tradycyjnej wieczerzy ko­
leżeńskiej w dzień św. Barbary, a p- 
szczędzoną w ten sposób kwotę zł. 231, 

przekazali komitetowi pomocy bezro­
botnym i  biednym na Piaskach.

Marjanna, przyoj.om — rzecz prosta — 
s.rouą przeciwną był jej zięć 41-Ietni 
Stefan Kubera.

Co było powodem wyraźnych anime 
zyj między nimi, niewiadomo nawet; 
dość, że Kozera pobił teściową do nie­
przytomności i to przyśpieszyło oddaw 
na przewidywane nieszczęście.

Syn Kuclelowej, W ojciech, 
zastawszy w domu matkę ciężko pobitą, 
począł okładać szwagra laską.

W odpowiedzi padły strzały i Woj­
ciech K uciela przeszyty kilkom a kula­
mi rewolwerowemi, padł na ziemię, pła 
wiąc się we krwi.

Szczęśliwym trafem K uciela unik­
nął śmierci, zostając ciężko rannym je 
dynie w okolicę stawu barkowego i  że­
bra.

Kozerę aresztowano. Wczoraj stanął 
on przed sądem okręgowym w Sosnow­
cu, jako oskarżony o usiłowanie zabój­
stwa swego szwagra.

Kozera działał w stanie silnego afek­
tu, wobec czego sąd wym ierzył mu naj­
niższą karę, przewidzianą kodeksem, 
jednego roku więzienia.

Włamanie da urzędu pocitowego
w O niew oszow ie, pow. kozienickiego.

Oncgdąj w nocy, do kasy urzędu 
pocztowego w Gniewoszowie, pow. ko- 
zieniekiego dokonano zuchwałego wła­
mania. .

S p raw cy  po wyłamaniu drzwi fron­
towych dostali się do wnętrza urzędu, 
skąd zabrali z szuflady stołu znaczki 
pecetowe na snraę 162 zŁ, paczkę zw y­
kłą wartości 50 zł. i 87 zł. 12 gr. w go­
tówce. Pozatem Tabusie usiłow ali otwo­
rzyć bnfer żelazny, w którym znajdo-

1

wało się 1.050 zł. gotówką oraz większa 
ilość znaczków pocztowych, eo im  się 
jednak nie udało.

Nio zrażeni częściowem niepowodze­
niem włamywacze wynieśli kufer przed 
mv,ąd pocztowy i usiłowali go rozbić 
kamieniami, zostali jednak widocznie 
spłoszeni i zbiegli.

Istnieje przypuszczenie, że roboty 
dokonali nowicjusze w tym  zawodzie.

W sprawie odebrania renty inwalidom 
fżei posz od cwanym.

W związku z zamierzeniami rządo- 
wemi znowelizowania, ustawy inwalidz­
kiej w kierunku pozbawienia zaopatrzę 
nia ne skarbu państwa inwalidów lżej 
poszkodowanych, zarząd głów ny związ­
ku inwalidów wojennych R. P. inter­
weniować będzie u przedstawicieli rzą­
dki oraz w sejmie i w senacie.

W razie odebrania rent inwalidom  
lżej poszkodowanym, utraciłoby zaopa­
trzenie ze skarbu państwa ponad 56.000 
inwalidów wojennych; chociaż za­
opatrzenie, pobierane przce tych inwa­
lidów jest niewielkie, jednakże w obec­
nych eiężkieh warunkach posiada ono 
dla nich wielkie znaczenie.

a  m

g 1 N A  MASZYNACH
mm

mm

mm

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe
K U R S Y  P I S A N I A  I L I C Z E N I A

najnowszych 
systsiifć#

przy.inu-e cod zien n ie  Sekretarjat
KURSÓW HANDLOWYCH 
Kołaczkowskiego w Będzinie, 

Sączewska 25, Te?. 7-30.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (c ) otrzymują bezpkitnie 
świadectwa w/g wzoru zatw. przez Min. Wyz. i Ośw. Publ. 
Zniżki tramwajowe. Prospekt .—bezpłatnie

M.

m mm mm mm ma aa mm mo aa -®
m mm mm m

(z) „Miła“ niespodzianka. W  domu 
przy tu. Suchej 13; należącym do Macie-' 
ja  Michalskiejgo, zamieszkiwał od Jaw­
na niejaki Feliks Kawka. Kawka wró­
ciwszy onegdaj po parogodzinnej nieo­
becności do domu, zastał u siebie jakie­
goś obcego jegomościa, jak się później 
okazało, niejakiego Kucyperę, Zapyta­
ny skąd się tu wziął i co robi, oświad- 
ozył, ku ogromnemu zdziwieniu Kawki, 
że w ynajął od M ichalskiego to miesz­
kanie, pytając z kolei Kawkę czego so­
bie życzy. Kawka nie nam yślając się 
długo, udał się do komisarjatu, dokąd 
w o ż o n y  następnie Michalski, potwier­
dził oświadczenie Kawki, nadmienia­
jąc, że podczas nieobecności tego ostat­
niego, otworzył dobranym kluczem je- 
,go mieszkanie, wprowadzając doń Ku* 
cyperę.

Kucyperze polecono opuścić mieszka­
nie, zaś przeciwko Michalskiemu wyto­
czono sprawę o samowolne wdarcie się  
do nieswój ego lokalu.

 o-------
Z Glkusv.a.

(ol) Akcja pomPey głodnej dziatwie.
Brak środków na uruchomienie kuchni 
dla dożywiania dziatwy szkolnej, skię- 
rował w ysiłki podsekcji szkolnej m iej­
skiego komitetu dla spraw walki z bez­
robociem, w innym  kierunku. U m iejęt­
nie i pelowo przeprowadzona akcja, oraz 
apel do zamożniejszej warstw y społe­
czeństwa olkuskiego przyniosły ten re­
zultat, że obecnie 93 dzieci otrzymuje, 
smaczne pożywienie. Do rodzin, które 
poprzednio zadeklarowały dożywianie 
dziatwy przybyły następujące pp.: 
dr. Gorczyco wie, Mielczarkowie, # Czer­
nicka, Zielonka, J. Jarnowie( senior), J. 
Jarnowie (junior), Imiołek, K. K róli­
kowski, M. Malewska, W. Słomscy, J. 
Szymcnkowie, St. Kuźniakowie^ Mooro* 
wie, Pieehowiczowie, W. F ilaw scy, 
Skielscy, W ieleccy, Ougiewscy i W. Sto  
larsey:

(ol) Wybory wójta w Ogrodzieńeu. 
W dniu 14 hm. odbyły się w Ogrodzień- 
eu wybory wójta. Przy wyborach asy­
stował inspektor samorządu gminnego 
z Olkusza p. Kazimierz Maryniak

W ybory rozpoczęto o godz. 11 przed 
poudniem, a zakończono o godz. l l .e j  
wieczorem, przy zupełnym porządku l  
spokoju. W iększością głosów wójtem  
wybrany został biuralista Ogrodzieniec 
ki p. Andrzej Pilarski, zastępcą p. An„ 
toni Damagała, właściciel mernchorao- 
ćr-i. 'V skład radv gminnoi v ■' 
ks. J. Podkopał, W alenty Ćmak, Piotr, 
Wegonko, Andrzej Stępel, Stanisław; 
Kuźniak, Józef Oses, Jan Smętek, Jaa  
Dałkowski, Franciszek Gruca, Józef 
Ścieżko, Adam Sygnła  i Krzysztof 
Rachtan.

(ol) „Piękno i czar m uzyki polskiej".
Z apow iedziany odczyt prof. TJ. J. w; 
K rakow ie dr. E eisa, k tó ry  m ial się od-­
być w ubieg łą  niedzielę, z przyczyn nie 
zależnych od prelegenta , nie doszedł do* 
skutku. T erm in  tego in teresu jącego  od­
czytu pt. „Piękno i czar m uzyki ppl- 
sk ie j“, ilustrow anego p ły tam i g ram o.o- 
nowemi. p rzesunięty  został na  ju tro , 
t ;  niedziele. Początek odczytu o godz. 
11.30 w sali kina „Słońce**. W stęp dla 
dorosłych 50 gr., d la m łodzieży szkolnej 
20 g r .'

Ofiary,
Pokutyńska ,

- r l n
kier. szkotyW anda  -------------------  .

w Tąpkow icach, złożyła w adnnm s ra  
eji z t  9 na bezrobotnych, jako 10 proc. 
.*'’sltv.i>óda n r /c is ta  wicu ja  i zabawy



Stt. 6.
Nr 15.

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, cluonicznym kaszlu, flegmie, długotrwalem zachrypnięciu, winien czvtae 
każdy broszurkę pod powyzszem tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Fiusenowskiego za­
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposob zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich ciernień 
Każdy cierpiący otrzym uje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran- 
kowauą 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:

PUHŁMANN et Co, BERLIN 797, Miiggelstrasse 25-25a.

Dama w futrze spadła z nieba
Ale co się potem okazało?

Przed berlińskim hotelem, w któ 
rym na dole znajdował się modny 
dancing, a na górze modna restau­
racja, stał prywatny samochód.

Właściciel jego sial nieopodal aa 
chodniku, rozmawiając żywo ze zna­
jomym.

Nagle tamten spojrzał w kierun­
ku samochodu i zawołał:

— Patrz, patrz, jakaś pani wsia­
dła do twego samochodu!

Właściciel auta spojrzał także 
i dodał:

— O, do-djabła! Ładna!
W blasku, padającym od reklam 

widoczne były szyk i uroda niezna­
jomej.

— Musiała się omylić — powie­
dział znajomy.

— Tss.„ — szepnął właściciel 
auta.

Po chwili kłaniał się nieznajo­
mej, siedzącej w jego samochodzie.

— To pan jest przyjaciel Eryka :
spytała. — Eryk opisał mi pana

ąamocbód i prosił, bym tu zaczekała.
Była czarująca.
To też pan bez wahania odparł.

. — Ależ, oczywiście, jestem przy­
jacielem Eryka. Ale Eryk prosił, 
byśmy zaczekali na niego w restau­
racji X.

;— Doskonale! To jedżiemy!
Pojechali.
W restauracji nieznajoma kilka 

razy powtórzyła:
— Nie rozumiem, czemu Eryk 

nie przychodzi.
— Przyjdzie, — powiedział wła­

ściciel auta.
Po chwili, gdy dama domagała 

się Eryka, powiedział:
— Zatelefonuję do niego.
Wrócił old telefonu ze słowami:
— Eryk nie przyjdzie, ale mam 

nadzieję, że pani...
, Zostanę z panem — powie­

działa z uśmiechem. — Muszę uka­
rać Eryka.

Przy deserze dama zawołała:
— Ach, zapomniałam w aucie 

mojej maskoty! Pójdę.po nią.
— To ja pójdę...

. ' nie! To przyniosłoby mi
nieszczęście. Niech pan mi da ‘kłli­
sze. Sama pójdę, dobrze?

Pan dał jej klucze.
Zarzuciła swe wspaniałe futro. 

Wyszła.
Pan czekał.
Nie wracała.
Pan czekał długo. Potem wvbiegł 

na ulice. T Y.

Nie było damy, ani... auta. B yt 
tó nowy „kawał“ złodziejski. Ale 
i radość wykwintnej damy nie trwa 
ła długo.

Schwytano ją.

Skazano na 6 miesięcy więzienia. 
Po sprawie prokurator radził pouf­
nie okradzionemu, by tak skwapli­
wie nie chwytał dam, które mu spa­
dają z nieba...

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

Warszawa, 15. L
Belg ja 124.05 
H olaudja 358.45 
Londyn 30.45 
Nowy Jo rk  kabel 8.927 
Paryż 34.99 
P raga 26.41 
Szwajcarja 173.95 
Wiochy 45.40

POŻYCZKr I AKCJE.
r, , . Warszawa, 15. LBank Polski 105.00 
Sole potasowe 90.00 
4 proc. Poż. Iiiwest. 84.50
6 proc. Poż. Dolarowa 56.00
7 proc. Poż. Stabiliz. 55.00

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE.

KINO

„ P A W ”
w

Strzemieszycach

Od piątku 15 do niedzieli 17 stycznia 1932 roku.
W ielki film  polski wg. powieści ANDRZEJA STRUGA pt.

„Niebezpieczny romans"
DYMSZA, ŁU G EN JU SZ BODO i BETTY AMANN.’
Początek seansów w dni powszednie od godz. 5 ej- w nie 
dzielą od godz 3-ej. Ceny miejsc z uwagi na wysokie kosz­
ty  dzierżawy film u nieznacznie podwyższone. Balkon 1 zł. 

50 gr., Sala I  in. 1 zł. 25 gr., I I  m. 1 zł. -

KATASTROFA W CYRKU SA KRASA NIECO ',y ANX\J7E iił5.TT.

m

Jedmi z największych cyrków SWlSśSi; prsetływająey- osfktrnlo w Autwerpji, 
padł oncgdnj w nocy ofiarą pożaru. W kilku minutach budynki z garderobą 
i stajnie stanęły w płomieniach. Ofiara rozszalałego żywiołu padło 12 wspa­
niałych okazów słoni, moc rekwizytów i kostjumów, ocenionych na kilka mil­
ionów zł. Ilustracja przedstawia zgliszcza zabudowań, gdzie mieścił się cały 
dobytek personelu artystycznego. Podo bno ogień został podłożony, a powodem 
ma być zemsta polityczna, gdyż właściciel cyrku jest niemcein.

Nr. E. 2717/31.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Grodzkim w Kielcach rew iru Iii-g o  Stanisław 

Janczur, zamieszkały w Kielcach przy ul. Śniadeckich 33, ogłasza, że w dniu 
• s tycznia 1932 r. o godz. 10 rano w Kielcach na miejscu zajęcia odbędzie 

się sprzedaz przez licytację ruchomości, należących do Suchedn. Fabryki Od_ 
lewo w i H uty  Ludwików w Kielcach, składających się: z 150 ton blachy czar 
ncj dwa razy dekatowanej, ocenionej na 50000 zł.

Spis i szacunek zajętych rzeczy można oglądać w dzień licytacji.
Dnia 5 stycznia 1932 r.

Komornik STANISŁAW JANCZUR.

Ze sportu.
Z KLUBU MOTOCYKLISTÓW.
Ze względu na w arunki almosferycz 

ne zarząd klubu motocyklowego Zagłę­
bia Dąbrowskiego zmuszony jest odwo 
łąc projektowany na dzień 17 bm. „raid 
zimowy . Po ustaleniu się odpowiedniej 
pogody zarząd nie omieszka powiado­
mić członków klubu o ostatecznym ter­
minie raidu.

DZIŚ!

KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teair „Udziałowy"

Ułani... Ułani
DZIŚ!

aa m a

UW A G A . P o c z ą te k  s e a n s ó w :
I — 4 , II — 6 . III _  8  i IV — 9 4 5 .

Następny program : Największy egzotyczny film doby obecnej
„M ARADU".

KINO

„a r r
D ą b r o w a  Górn. 
u! o o b i e s  isgo  6.

Od poniedziałku 11 b. m. i dni następne

L IL JA N A  H A R V E Y
w otoczeniu A R M A N D A  BERNARD i A N D R E  R O A U N E  

rtwarza swą najnowszą kreację w filmie p. t.

Precz z miłością
Wydawca: Helena Monslorslta.

▼
Kłno-Teatr

POTRZEBNA sklepowa wędliniarska. 
Marlsowa, Pogoń, Orla 18. Zgłaszać się 
w niedzielę.
MŁODA osoba poszukuje pracy jako 
agentka do handlu domokrążnego. Zgło 
szema do adm inistracji „Expresu“ pod 
„Agentka .

l o k a l e .
PIERWSZORZĘDNY lokal na restau­
rację lub cukiernię do wynajęcia. W ia 
domosć Będzin, Sączewska 15, Fillowa.

Kupno ł sprzedaż.

SPRZEDAM kilkanaście par bardzo 
; ulnych gołębi krymskich, koroniatych 
i srebrniaków warszawskich. Sosnowiec 
— Kolouja Gampera. ______________
TANIO sprzedaje się różne transm isjo: 

szajby, wałki nowo 500 — 300 komplet­
no francuskie kamienie, bardzo dobre. 
Kasper pierwszorzędny. Oferty do ad­
m inistracji ..Expresu“ Sosnowiec.
DO sprzedania dwa gramofony, płyty, 
1 automat oraz maszynę do szycia. W ia 
dom osc kol on ja  Feliks, Bucki.

Zgubione dokumenty.
MATU a  ŚWIERCZ zgubiła dowód ko 
llejowy wydany przez Dyrekcję W ari 
Ipzawską. Znalazcę proszę o zwrot za 
I wynagrodzeniem 5 złotych. Dąbrowa,
iKtaszyca 28.
»XJBERMENSZ HERSZŁIK zgubił łoi 
kitym ację zasiłkową wydaną przez P. 
U. P. P. Zawiercie.
|AN~PLEK ÓSZEW SK I zg u b ił' książj 
4ę wojskową wydaną przez P. K. U. 
jtiechów.
.KAPT AC Z EDWARD zgubił książkę 
Wojskową wydaną przez P. K. U. Za­
w i e r c i e . __________
ZGUBIONO Nr. 7953 rejestracji rowe­
ru  na rok 1931, wydany przez Starostwo 
Będzińskie.__________
KORZEC FRANCISZEK z g u b iT k ii^  
żeezkę na konia, meldowanego w Ma. 
gistracie w Czeladzi, którą unieważ­
niam.

Matrymonialne. | | | | | |

MIŁY mężczyzna (kawaler) la t 32, prag  
nie poznać kobietę samodzielną, łagod­
nego usposobienia, wyższego wzrostu. 
Oferty: „Expres Zagłębia" Sosnowico 
pod „Wuzet".

KASA Samopomocy Drużyn Konduk— 
torskieh v.’ Strzemieszycach, zawiada­
mia swych członków o ostatnieln likwi­
dacyjnym zebraniu, mającem się odbyć 
dnia 17 stycznia 1932 roku o godz. 15. 
Zarząd. ________
W 1 W IADY handlowe, m atrym onialne. 
L dzieła Koncesjonowana Wywiadow- 
nia Handlowa „Lex“. Sosnowiec, Tea- 
tra lna 1. ________________
CHOROBY SERCA, żołądka, reuma­
tyzm, astma. Lecznica „Salus" Dra 
Kupczyka Kraków, Szujskiego.
IN IA  15 stycznia 1932 r. Cyrla Rodal 
urucham ia sklep spożywczy w Sosnow-_ 
cu. Piłsudskiego 106.____________  ~
UN IEWAŻNIA się weksel in blanco,
wystawiony przez Jana Podsiadło, kol. 
Feliks.

D z iś  Prem iera!
N a jw ięk sza  afera  s z p ie g o w s k a  św ia ta

„X—27”
w roli g łów n ej M ARLENA DIETRICH

Druk. .,Expres Za.dębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-5*4. Redaktor odo.: Józef Oskrtśski.


